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DO DEPUTACYI SEJMOWEJ  

N acze ln y  W ó d z  S i t y  Zbrojnej N a r  odo wij  .

Po ustnem wyjaśnieniu Deputacyi  wszystkiego co 
się dotychczasowego postępowania moiego i przyczyn  
nie attakowania dotąd nieprzyjaciela d o t yc z ę ,  wi­
ni enem sam sob ie ,  winienem i troskliwości o sacd 
współczesnych i hisloryi  abym Deputacyi  oświadczył ,  
7,e gdyby sumienie moje i wewnętrzne od wszelkich  
osobistych względów wolne przekonanie,  wskazywa­
ło  mi ze dobro kraju wymaga ,  abym w in ne  ręce  
władzę nad wojskiem z ł o ż y ł ,  byłbym nieczekając  
przybycia Deputacyi ,  i na nic zgoła nie zważając,  
sam z ło ży ł  dowództwo. Ale g łos  sumienia kazał  mi  
do końca dziel ić niebezpieczeństwa,  i do końca s i ły  
moje wsprawie Ojczyzny na czele wojska poświęcać.  
Dla tego to i j edyni e  tylko dla tego,  nie z ł o ży ł em  
i nie składam sam godności Naczelnego Wodza.

Wszakże pomimo najczystszej chęci  myl ić  sę mo­
gę.  Wzywam więc Deputacyę aby jeżel i  po roz­
ważeniu wewnętrznego i zewnętrznego stanu nasze­
go, obranie nowego Wodza w czemkolwiekbądź po-  
trzebnem dla dobra kraju znajdzie odebra ł  mi d o ­
wództwo,  a daleki od wszelkiego jakiego bądź sprze­

ciwienia się lej woli ,  pierwszy dam z siebie przy  
kład wojsku posłuszeństwa i poświęcenia się.

SKRZYNECKI.
W  kwatetrze głównej  pod Bol imowem dnia 10 

Sierpnia 1831 r.
Za zgodność Sze f  Sztabu Głównego  

Jenerał  Dy  wizy i 
Tomasz Lubiński.

W  skutku deklaracyi  takowej Deputacya z łożyła  
dotychnzasowego Naczelnego Wodza,  i mianowała  
w miejsce jego zastępcą Jenera ła  Dembińskiego ,  
który na wezwanie Deputacyi  uda ł  się już do Obo­
zu. Jenerał  Chrzanowski ma mu być dodany na 
Szefa Sztabu, Jenerał  zaś Prądzyński  ma ł tyć kwa­
termistrzem Jeneralnym.

U rzą d  M u n ic yp a ln y  M ia s ta  S to i .  W a r s z a w y .
Podaje do wiadomości publicznej , że dostawa drze­

wa sosnowego na opa ł  dla bior Urzędu Municypal­
nego puszczona .będzie w enlrepryzę najmniej żąda­
jąc em u. — Mający przeto chęć podjęcia się takowej  
en trepryzy ,  zechcą podawać najdalej do dnia 20 b.  
m. do godziny 7mej wieczorem na ręce  Sekretarza 
Jlnego Urzędu Municyp.  deklaracje swoje opieczęto­
wan e ,  dołączając kwi tkas sy  ekonomicznej  miejskiej,
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że kanc ja  w  sum mie  z ip .  1800 do tejże kassy- z łożoną  
zos tała .  — W a r u n k i  do tej  en t r cp r yz y  każdego czasu 
W S ek re l a r j a c i e  J e n e r a ln y m  p r ze j r z an e  b y ć  mogą.  

w War s zaw ie  dnia 10 S ie rpn i a  1831 r .
R e f e r e n d a r z  S tanu,  P r ez y d en t  

J .  £  a s  z c z y  ń a k  i.
S e k r e t a r z  J e ne ra ln y

G. Jaho łhow sh i.

W y c ią g  z r a p p o r tu  I )  o ł ó d z c y  Pospolitego R u s  
n ia  W o je w .  Kalisk iego .

W necy  2 S i e rpn ia  n a p a d ł  nieprzyjac i el  w 3 p u ł k i  
j a zdy  z2rńa  a . imatami na miasto Koło  i tam n i e p r zy ­
gotowanemu  Majorowi Peszyński emu  z a b r a ł  k i l k an a ­
ście koni  i ludzi  w niewolę  —  lecz  za to Ma j o r  Zan-  
d rowicz  z o d d z i a ł e m  pi echoty  wpad ł s zy  na nich; z a ­
d a ł  mocną  k lę skę  i na d ru gą  s t r onę  W a r t y  p rawie  
w p ł aw  p r z e p ę d z i ł ; a po tem zwiódłs zy mos t  s t aną ł  
ob ron n i e .

N a s za  dyp lo m a c ja  i re form a R z ą d u .
Oddawna  u nas powsta j ące na jn i esprawiedl iwsze  

k r z y k i  na dyp lom ac j ą  t ak  niby zawodną dla sp r awy  
naszego pows tan i a ,  p r ze d  zbl i ża jącym się dniein o- 
Iwarcia  Izb we F ranc j i  cokolwiek p r zyśmie r zone ,  
znowu gwa ł townie  w y bu c h n ę ły .  N o w a  P o lsk a  i 1 o- 
w arzys tw o  P a tr jo ty c zn e  , b y ły  to dwa ogniska owyeli 
n a r z e k a ń ;  a t r u dno  nawe t  w iedz i eć ,  wls tórem z tych 
dwóch o rganów gorl iwego s t r o nn i c tw a ,  one począ t ek  
swój wzięły.  Na rzeka j ący  p r zez  jaki eś  nieszczęsne 
p ow iązan i e ,  albo raczej  po w ik ł an i e  wy ob rażeń  , też 
s ame osoby,  k tó r e  u nas k ie rowa ły  dy p lo m a ty czn ym  
■wydziałem lub j ak iekolw iek  czynne  m i a ły  w nim 
uczes tnic two,  obwinial i  nie tylko o niepowodzen ie  n a ­
szej dy p lo m ac j i ,  ale i o wnies iony na Se jm zaraz po 
b i twie  Ost ro łęck i e j  p ; o j ek t  do r e f o rm y  r ządu  , p r o ­
j e k t  p o d ł ug  nich na j z g ub n i e j s zy , bo mający oddać  
nas  w ręce  Mikoł a j a .  Ze zaś do tego p ro j ek tu  dał  
p i erwszy  p o w ód ,  lub p r z yna jm n ie j  p ie rwszą  myśl  
r zuc i ł  Nacze lny  W ó d z  S k r z y n e c k i ,  a oczy t ak  zwa­
nych  reformistóW by ły  podobno  szczególniej  zw ró ­
cone  na Księcia Adama Prezesa  R z ą d u ,  jako na jw ła ­
ściwiej  p o d łu g  ich p r zekonan i a  mogącego objąć u p ro -  
j ek towaną  r e j e n c j ą ,  obwiniano tedy o zbyt eczne  za ­
w ie r zan i e  nadzie jom dyploma tycznym nie t y lko  Ks ię ­
cia A d am a ,  ale i Nacze lnego  W o d z a ;  u tr zymywano 
nawe t  g ł o ś n o ,  że ile r azy  Książe wyjeżdżał  do woj­
s k a ,  zawsze wst r zymywa ł  działania  w o je n ne ,  d o r a ­
dzając zwłokę  Nacze lnemu  Wodzowi ,  W a r t o  się nad 
t ć m  zastanowić i dla wyświecenia  prawdy  i dla p r ze -
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s t rogi  wielu osobom p o t r z e b n e j ,  aby nie b y ły  nada l  
t ak  pode j r z l iwe  albo ł a twowie rne .

A na jp r zód  co do naszej dy p lo m ac j i ,  możnaż j e j  
poczytywać za winę , żc nie zdo ł a ł a  dotychczas n a ­
k ło n i ć  gab ine tów w na jp r zychy ln i e j s zych  nawe t  dla 
nas  na r odach  do czynnego  i sku t ecznego wspa rc i a  
sp r awy  nasze j ;  jes tże  to jej  w in ą ,  że dotąd  m o n a r ­
chow ie ,  j ako  też ich dwory i gab ine ty  r ządząc  się 
widokami  własnej  o b a w y ,  albo próżnośc i  i dumy' ,  
oddz ie la j ą  źle z r o zum ian y  i n t e r e s  osobisty od na j ­
świętszej  sp r awy  na rodów i całe j  ludzkości?  W s z a k ż e  
zaraz  w począ tkach  r ew o lu c j i  j es zcze za dy k t a t u r y  
uczyniono po t r zeb ne  k ro k i  do zyskania  in t e rwenc j i  
u sąs iedn ich i od legl e js zych  m oc a r s tw ,  czego j e s t  
n i ezaprzeczonym dowodem Nota dyploma tyczna  M a r ­
g r ab i ego  Wie l opo l s k i e go  podana Lo rdowi  Pa lm er -  
s ton , tudzież k i l k a k r o t n e  p r z e łożen i a  naszych  a j en ­
tów zag ran i cznych  d rukowane  po wszystkich f r an -  
cuzki ch  i nawet, wielu n i emieck i ch  gazet ach.  A oprócz  
mani fes tu p r z ez  Se jm wydanego w wyrazach w p r a ­
wdzie  zb y t  ogólnych nie sąż p r zez  właściwe o rgana  
Rządu  Na rodowego  rozgło szone  i w całej  E u ro p i e ,  
w Samym naw e t  P e t e r sbu rgu  i Moskwie  w iadome  
bo ha t e r s k i e  powst an ie  naszych brac i  na L i t w ie ,  W o ­
łyn iu  , Podolu  i Ukr a in i e  ? Maż być. jeszcze i loj wi­
ną  dyp lomacj i  na sze j ,  że  Cesa rz  Rossyj ski  i ś l ep i  
wykonawcy  jego-  ukazów nazywają  podzi śdzi eń  b u n ­
tem naszą  r ewoluc j ą  na rodową  w obron i e  najświę­
tszych praw i swobód ojczystycl i  podn ie s ioną?
Jed en  z wys ł anych  do W ie d n i a  p r zez  nasz Rząd Na ­
rodowy  a j en tów ,  po wielu p r z e s zk od ac h  i n i e be z ­
pieczeństwach  p r zy t r zy ma n ia  w d r o d z e ,  dostawszy 
sie wreszcie  na miejsce  swojego p r zeznaczeni a ,  w r o z ­
mowie zKs i ęc i em Me l t e rn i ch em na uczyniony sobie  
z a r z u t ,  że u nas na jwyraźn i e j  objawiać się zabzyna 
d e m a g o g j a ,  od p ow ied z i a ł ,  że p r zy  n ieograni czone j  
wolności  d r u k u  objawia się t y l k o  zapa ł  narodu  do 
najwyższego stopnia  doch odz ący ,  i że chyba w ten­
czas k i edy  nie uzyskamy skut eczne j  pomocy za g r a ­
n i c ą ,  a wojska nasze tak znacznie przei r iagającą li­
czbą  wojsk n ieprzy j ac i e l sk i ch  pob i t e  i r ozg romiono  
z o s t an ą ,  wtenczas ręczyć  nie m o ż e m y ,  iż k ro k  osta­
tni  rozpaczy dp demagogj i  i t e r ro ty z m u  pierwszej  
rewolucj i  f r ancuzki ej  n ieochybn i e  nas p r zyp rowadzi .  
Możnaż gorl iwiej  i n awe t  zręczni ej  s t anąć  w ob roni e  
spr awy  naszej ? J akże  p r zychy ln i e  i z j ak im  zapa ł em  
głos podnosi l i  za nami  w Izbach  f rancuzk ich  Lafayet te ,  
B ig no n ,  J e n e r a ł  L a m a r q u e  i tylu innych  znakomi ­
tych depu tow any ch?  Wszystko to nic n i e p e m o g ł o .  
Nje da ły  się wzruszyć kami enn e  s e r ca .  Mamyż za to
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p o t ę p i a ć  m ó w c ó w  i j e s z c z e  i c h  o b w i n i a ć  o z ł e  i n ie*  
p r z y j a z n e  s p r a w i e  n a s z e j  z a m i a r y ?  T a k  w ł a ś n i e  się  
s t a ł o  §z n a s z ą  d y p l o m a c j ą  o k r z y c z a n ą  p r z e z  n i e k t ó r e  
z b y t  g o r l i w e  l u b  u p r z e d z o n e  o s o b y  i p r z e z  n i e k t ó r e  
d z i e n n i k i ,  c h c ą c e  s t a wi ć  ws z ęd z i e  o p p o z y c j ą ,  t a m  
n a w e t ,  g d z i e  on a  m i e j s c a  [ m i e ć  n i e  p o w i n n a . —
I cóź n a j s z c ze g ó l n ie j  z a r z u c a n o  d y p l o m a c j i  n as ze j ?  
oto t a j e m n i c z o ś ć  z b y t e c z n ą  w d z i a ł a n i a c h ,  p o k o r ę  
w p r z e d s t a w i e n i a c h  ; ze  n i e  u d z i e l i ł a  w i a d o m o ś c i  o 
ś r o d k a c h  za g r a n i c ą  p r z e d s i ę w z i ę t y c h ,  n i e  m o g ą c  
d o c z e k a ć  i ch  s k u t k u ;  że  w y s t a w i a ł a  s z c z u p ł o ś ć  n a ­
s z y c h  s i ł  i z a s o b ó w  w p o r ó w n a n i u  z p o t ę g ą  o l b r z y ­
m i e j  R o s s j i .  ^iicz wi ęc  b y ł o  m ó w i ć  p r a w d ę  s z c z e r ą  
i - o t w a r t ą ,  m ó w i ć  n i c  t y l k o  do p r z e k o n a n i a ,  a l e i  do 
s e r c a  , s t a r a ć  s i ę  o w s p a r c i e  s i l ne  n a  p r z y p a d e k  po ­
t r z e b y  , c h o ć b y ś m y  n a w e t  s a m i  p o d o ł a ć  m ie l i  p o t ę ­
ż n e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i ?  Na si  a j e n c i  d y p l o m a t y c z n i  
p o d ł u g  i n s t r u k c j i  d a n e j  s o b i e  o d  R z ą d u  n a z w a l i  b i ­
t wę  O s t r o ł ę c k ą  n i e s z c z ę ś c i e m  c zy  n a w e t  k l ę s k ą .  
Mo g l i ż  p r a w d z i w i e j  n a z w a ć  j ą  s z c z ę ś c i e m  a lbo  zwy -  
c i ę z t w e m ?  P o k a z a ł y  to d o w o d n i e  d a l s z e  w y p a d k i  i 
c i ą g ł e  o d t ą d  n i e p o w o d z e n i a  w o j e n n e  ; n a s t ą p i ł a  z p o ­
t r z e b y  z w ł o k a  w d z i a ł a n i a c h  wo j sk  n a s z y c h  , a ta 
p o c i ą g n ę ł a  za s o b ą  n i e p o w e t o w a n e  s z k o d y .  N a c z e l n y  
W ó d z  m ę ż n y  w r o z p a c z y  p r z e d ]  m o s t e m  O s t r o ł ę c k i m  
wr óc i ws z y na  P r a g ę  z w y c i ę ń c z o n e m  w o j s k i e m , m y ­
ś l a ł  t y l k o  n a jw i ę ce j  o sob ie  i o d w r ó c e n i u  c ię żk i e j  
w i n y  m o g ą c e j  go o b a r c z y ć .  B o h a t e r s k a - o d  waga w r o z -  
z a l o n e m  s e r c u  u s t ą p i ł a  m i e j s c a  o b u d z p n e j  p r ó ż n o ś c i  
i d u m i e  ; u p ó r  n i e  d a ł  p r z y s t ę p u  r o z w a d z e .  R z u c o n a  
m y ś l  o p o t r z e b i e  r e f o r m y  r z ą d u ,  c i ą g ł e  w a h a n i e  się  
i o c z e k i w a n i a ,  z m i a n a  d o w ó d z c ó w  , w y n u ż e n i e  w oj ­
s k a  d a l e k i o m i  w y m a r s z a m i  i o d w r o t a m i ,  p r z e r w a n i e  
z w i ą z k ó w  z L i t w ą  i o p ó ź n i e n i e  p o t r z e b n e j  t a m  p o ­
m o r y  i r a d y ,  oto są  s k u t k i  b i t w y  p o d  O s t r o ł ę k ą .  
J a k ż e s m y  m i e l i , j a k ż e  m a m y  t e r a z  wys ta wi a ć  z a g r a ­
n i c ą  tę m o r d e r c z ą ,  n i e s z c z ę ś l i w ą  b i t w ę  s t o c z o n ą  b ez  
p r z y g o t o w a n i a  j a k b y  na  p r z e k o r ę  w y r a c h o w a n y c h  
p l a n ó w  N a c z e l n e g o  W o d z a ?  p

A R os s ja  n i e  m a ż  o c z yw i śc ie  d a le k o  wi ęce j  wo j s k  
i z a s i ł k ó w  do p r o w a d z e n i a  w o j n y  niże l i  m y ,  p r o w a ­
d z ąc  j ą  w n a s z y m  k r a j u  , i m a j ą c  w s ze l k ą  p o m o c  z p r o -  
wi ncy j  p o l s k i c h  t r z y m a n y c h  w swej  p o t ę ż n e j  m oc y?

Co do i n n y c h  w r e s z c i e  z a r z u t ó w  na n a s z ą  d y p l o ­
m a c j ą  , i k i e r u j ą c e  n i ą  o s o b y  w t ł o c z o n y c h , z a l e d w o  
w a r t o  na  n ie  o d p o w i a d a ć .  D y p l o m a c j a  n a t c h n ę ł a  i 
p o p i e r a ł a  p r o j e k t  do  r e f o r m y  r z ą d u ,  i m i a ł a  n a w e t  
j a k i e ś  u k r y t e  d o t ą d  n i e d o c i e c z o n e  z a m i a r y  o d d a n i a  
n as  w r ę c e  M i k o ł a j o w i .  J a k i e ż  n a  to d o w o d y ?  c h y b a  
że  b y ł y  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  j a k o  pose ; h
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w y s t ą p i ł  na  S e j m i e  z d ł u g ą  m o w ą  o p o t r z e b i e  r e ­
f o r m y .  W s z a k ż e  i i n n i  c z ł o n k o w i e  S e j m u  do w y ­
d z i a ł u  d y p l o m a t y c z n e g o  n i g d y  ni e  n a l e ż ą c y  , n a j g o r -  
l iwie j  t e n ż e  s a m  w n i o s e k  p o p i e r a l i .  . Czul i  n a w e t  i 
c zu j ą  w s z ys c y  p o d z i ś d z i e ń  p o t r z e b ę  r e f o r m y  r z ą d u ,  
bo  choc i aż  p r o j e k t  m a ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  z o s t a ł -  
o d r z u c o n y , z o s t a ł a  j e d n a k  t aż  s a m a  n i e j e d n o ś ć  i n ie -  
s p r ę ż y s t o ś ć  r z ą d u  z 5ciu osób  z ł o ż o n y m ,  a n a j w i ę c e j  
ż ą d a n e j  r e f o r m y  p o t r z e b ę  d owi od ła  o s t a t e c z n o ś ć  , do  
j a k i e j  Se j i n  n a s z  b y ł  p r z y w i e d z i o n y  w t a k  g w a ł t o ­
wn e j  n a r e s z c i e  z m i a n i e  N a c z e l n e g o  W o d z a ,  k t ó r e g o  
a t t r y b u e j e  za o b r ę b  S e j m u  i R z ą d u  z a d a l c k o  w y s t ę ­
p o w a ł y .  J u ż  t e d y  w c zęśc i  i n a s t ą p i ł a  ż ą d a n a  r e f o r ­
m a .  A co do  u k r y t y c h  i n i e d o c i e c z o n y e h  z a m i a r ó w  
d y p l o m a c j i  , j a k o b y  ta z a m y ś l a ł a  nas  o d d a ć  w r ę c e  
M i k o ł a j a ,  w tern n ie  m a s z  n a w e t  p o d o b i e ń s t w a  do 
p r a w d y .  R z u c a n o  tę  p ł o n n ą  p o g ł o s k ę  , d l a  n a d a n i a  
j e j  j a k i e j k o l w i e k  w a g i ,  p r z e n o s z o n o  j ą  z u s t  do  us t ,  
r o z b i ł a  s ię  n a r e s z c i e  o na  w p o w i e t r z u  i u p a d ł a  j a k  
t u m a n  k u r z a w y  za u s t a n i e m  w i c h r u .  Ni e  m o ż n a  z a ­
p r z e c z y ć ,  że  na j e j  p o p a r c i e  p r z y t a c z a n o  i f a k ia ,  a le  
j a k i e ż  f a k t a ?  O t o ,  że  W ó d z  S k r z y n e c k i  za w i e d z ą  
R z ą d u  N a r o d o w e g o  k o r e s p o n d o w a ł  z D y b i c z e m ,  co 
b y ł o  j e d y n i e  z r o b i o n e  w s k u t e k  p l a n u  w o j e n n e g o ,  
a b y  z y s k a ć  czas  do  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  po m o r d e r c z e j  
b i t w i e  G r o c h o w s k i e j ,  na  n o we  z w y c i ę z t w a  p ą d W a -  
w r e m  , D ę b e m  i I g a n i a m i .  P r z y t a c z a n o -  t a k ż e  na  o-  
c z e r n i e n i e  d y p l o m a c j i  n a s z e j ,  że D o k t o r a  K i ł d a -  
s z e w s k j e g o  n a s ł a ł  u m y ś l n i e  M i k o ł a j  j a k o  a j e n t a  dla 
u ł a t w i e n i a  m u  s k r y t y c h  z 11 z a d e m  n a s z y m  u k ł a d ó w .  
A le  K i ł d a s z e w s k i e g o  ni e  w p u s z c z o n o  w g r a n i c e  K r ó ­
l e s t w a  z r o z k a z u  n a s z eg o  R z ą d u .  P ó ź n i e j  z n o w u  n a ­
d e s ł a n y  s o b i e  l i s t  R o ż n i e c k i e g o  p r z e z  N a c z e l n e g o  
W o d z a  , R z ą d  n asz  ze w z g a r d ą  o d r z u c i ł , a k t ó r ą  
w s z a k ż e  czy p r a w d z i w ą  , czy z m y ś l o n ą  b e zc z e l n o ś ć  
R o ż n i e c k i e g o  z n o w u  d y p l o m a c j ą  n a s z ą  c h c i a n o  o b w i ­
n i a ć ,  j a k o b y  ta  n i e d o ł ę ż n o ś c i ą  s w o j ą  o ś m i e l i ł a  t e g o  
e x - j e n e r a ł a  ' s z p ie gó w d o  u d a n i a  s i ę  za  p o ś r e d n i k a  
z e  s t r o n y  C e s a r z a  M i k o ł a j a .

L e c z  g d y b y  n a w e t  n i e b y ł o  ż a d n y c h  d o w o d ó w  do  
z b i o r u  w s p o m n i o n y c h  z a r z u t ó w ,  g d y b y  m o ż n a  d e ­
szcze n o w e  c z y n i ć  d o m y s ł y  i p r z y p u s z c z e n i a  o p a r ­
t e  na p o d o b n y c h  f a k t a c h ,  czyl iź  nie  j e s t  d o s t a t e c z n ą  
p r z e c i w k o  n i m  r ę k o j m ą  s a m  wi e l k i  c h a r a k t e r  K s i ę ­
cia A d a m a  k i e r u j ą c e g o  d y p l o m a t y c z n y m  w y d z i a ł e m  
c h a r a k t e r  wy ższ y  n a d  w s z e l k i e  z a r z u t y  i p o d e j r z e ­
n i a ,  o ra z  j e g o  t a k  c z ys t e  i z u p e ł n e  p o ś w i ę c e n i e  się  
s p r a w i e  o d r a d z o n e j  O j c z y z n y ?  T r z e b a ż  j e s z c z e  z b i ­
j a ć  f a ł s z e  r o z n i e s i o n e  o K s i ę c i u  A d a m i e ,  j a k o  b y  
o n  c z e s t e i n  W y i e ż dz a n i e m go w o j s k a j  w s t r z y m y w a ł
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działa ni a wojenne dyplomaty’cznemi nadziejami,  on 
k tóry r ad b y  wojska nasze za j ednym pochodem 
widzieć nad brzegami  Dniepru i Dzwiny on przeci ­
wnie przykazdej  sposobności nagl i ł  na Wodza Na­
czelnego, o czein inni członkowie Rządu zupe łn ie  
sac przekonani ,  nagl i ł ,  ale nic mógł  p rze łamać jego 
wahania się i uporu .  Wó dz  gotowy sam tysiąc r a ­
zy śmierć ponieść za Ojczyznę nie miał  odwagi 
poprowadzić na bój wojsko ochocze i niecierpl iwe 
walki ,  podobny do uczonego lekarza,  w którego g ło ­
wie różne systemata walczą gdy chory tym czaszem 
wycieńcza się i juz blizki zgonu potrzebuie heroicz­
nego lekar stwa.  reszcie nadane przez Sejm a 
t rybucye naczelnemu Wodzowi  czyniły go zupe łn ie  
n iezawisłym od Rządu a nawet  dawały mu co do 
działań wojennych zupe łną  nad Rządem przewagę.

Po tych uwagach powiedzmy najszczerszą prawdę! 
źe nasza dyplomacya nie jest  bezpoźyteczną a tern 
hardziej  szkodliwą,  owszem czyniła ona co tylko 
było wiej mocy i mole  wrescie osiągnęła skutek swo. 
ich usiłowań.  Bądźmy jeszce cierpliwi in i echce j -  
iny wyprzedzać wypadków.  A co do reformy Rząd u; 
ta jest nieuebronie po trzebną i najpożądańszą; zwla- 
scza co do at t rybucyi  mających służyć naczelnemu 
Wodzowi.

 ___________  r . t r a s a t^ - ----------------------------

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
6  Listy z Krakowa donoszą o bardzo korzystnej wy­
cieczce wykonanej z twierdzy Zamościa pod dowódz­
t w o ^  Jene ra ła  Krysińskiego:  nasi zabral i  k i lka se t 
jazdy nieprzyjacie lskie j ,  500 piechoty i ki lka armaty 
a do Hrubieszowa p rzybyło 90 wozów napełnionych 
ranionenu Kossjananii.

— Za Pragą koło Grochowa już drugi  raz straże 
nasze śc ierały się z forpocztami Gołowina— wczoraj­
szej nocy forpoczty ruskie nawet inieli się okazać 
w znaczniejszej, ilości.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ■
—F ra n c ja . Kommissja wyznaczoną do nagród na ­

rodowych,  ofiarom rewolucji lipcowej, ukończyła swo­
je czynności których następujący j e s t  rezultat :

W  bitwach kilkudniowych l ipca zginęło,  w ogóle 
ludzi 788.— R a n n y c h  w ogóle 4,500.— Przyznane 
są pens je ;  Wdowom 228.— Ich k rewnym 231. 
Sierotom 281.— Rannym 429. Dekoracj i  rozdano 
1,722.— Medalów rozdano 3,308.— Mianowała: 
Podporuczników 2G6.— Podoficerów 549. Urzędn i ­

ków cywilnych; doj rozmaitych ministeryów w ogóle 
178.— Przedstawionych do umieszczenia oprócz slo- 
pniwojskowych 800.— Rozdano ty mczasowego w sp ar ­
cia 857,445. f r .— Dekorac je  kosztowały 22,500 £r. 
Medale kosztowały 30,000.— Franc ja  więc, wywią­
za ła  się z d ługu  świętego,  k tó ren  winna była swoim 
męczennikom wolności,  u nas dotąd jeszcze niewy- 
konano tego— jest  to nawet b łą d  polityczny mocno 
szkodzący naszej sprawie .— Mamy teraz tylu r a n ­
nych officerów, czemu niezapełniać niemi rozmaite 
posady cywilne? doświadczyliśmy już skutków zaj­
mowania onych przez individua k tó rych  nam wtło­
czono pod imieniem zdatnych,  to jes t  takich którzy 
jeszcze od Nowosilcowa, Roznieckiego i t. d.  otrzy­
mali  patenta zdatności; potrzebujmyż teraz ludzi,  
którzy wywalczyli sobie i nam wolność sławę i Oj­
czyznę: pod ług  wszelkiego podobieństwa łatwiejby 
im było u t rzymać,  to co zdobyli a t ak i em  poświę­
ceniem: za wiele im to krwi kosztowało,  żeby cenić 
nicumieli .

Int rygi  i zabiegi karl istów są niezmordowane,  n ie ­
wyczerpane; zapełnia się niemi cala Francja ;  nie z ra ­
ża że ich działania są odkryte ,  że naród francuzki 
odpycha ich ze zgrozą ,  przeklęstwem, pogardą,  t rwa­
ją  we swoim, szkoda tylko że tyle wysilenia zosta­
nie bezskutecznem: wiemy już ile ich w różnych miej­
scach poaresztowano; aresztowania te trwaj a ciągle, 
i . t e r az  znowu uwięziono ich wielu w YVandei i po 
różnych miastach,  a nawet  w mieszkemu Scnrre jak 
pisze dziennik Patr iotę de la Có te d ’or pod dniem 
23. Lipca, odkryto związek pod imieniem; Wza je ­
mna obrona przeciw anarchi j  mający na celu wpro­
wadzenie Burbonów do Francj i ,  Henryka V. nat ron  
francuzki:! zjawił się i tam bardzo czynny i gorliwy 
agent tego jf ilantropicznego związku, lecz nieszczę­
ściem gdy właśnie pracowrał  nad zwerbowaniem dwóch 
młody ch  i silnych ludzi do swego szlachetnego zwią­
zku,  c i ,  po rozmowie z n im,  udali się natychmiast  
do Burmistrza miasteczka zodkryc iem tej ta jemni­
cy składając na dowód tego dane im pieniądze jako 
corpus delicti.  Burmistrz uwięził  natychmiat  us łu ­
żnego agenta ,  a znalezione przy nim oprócz p ienię­
dzy,  rozmaite papiery tak były ważne,  iż o tym na­
tychmiast  przez telegraf  r apor tował  Ministrowi Spraw 
We wn ęt r zny ch ;  w skutku czego Depart amcnta po­
graniczne odebra ły  rozkaz czuwania j ak najpilniej 
nad intrygami Księżny Berry,  a wielu Oficerów zda- 
wnej Gwardyi  Królewskiej  uwięziono w rozmaitych 
miejscach.
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